
N“ 24.
MONITOR WARSZAWSKI

z W A R S Z A W Y  Î)N IA  a 3 M A R C A  1824 R O K U  W E  W T O R E K .

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia 19 Marca
Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Ciepłomierz li. Barometr. fV  i  a t r. Stan Nieba.
Stopni zimna . — i 
Stopni ciepła . + 4  
Stopni ciepła .

Cali 27 liniy 11,4 
„  —  ii»8 

28 —  0,4

Północny Północno-wschodni 
Północny Północno-wschodni 
Północny Północno-wschodni

Mglisto.
Chmurno.
Chmurno.

20
Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . -f-4 
Stopni ciepta . ~f~6 
Stopni ciepta . -j- 5 1

Cali 28 liniy 0,6

M --- 2,2

Północny Północno wschodni 
Północny Północno-wschodni 
Północny Północno-wschodni

Mgła.
Pogoda.
Chmurno.

21
Zrana . . 
1’ opoludniu . 
Wieczorem .

Stopni . o 
Stopni ciepła . -J-io 
Stopni ciepła . -|-5

Cali 28 liniy 1,6
»> —  9 
>. —  o,i

Północny Północno-wschodni 
Północny Północno-wschodni 
Polnocny Północno-wschodni

Mgła.
Słońce.
Gwiazdy.

W A R S Z A W A .  1

W  ciagnienin wczorayszem II klassy a5tey  ̂
Loteryi kłassyczney były źnac/.nieysze w y
grane następuiące: Ner 2329 złp. 8000, 
Ner 1 i 6 4 k  złp. 4ooo , Ner 13.079 V*P- 2000, 
Ner 2368o złp i 5o o ,  a Nra 7016 i 14024 
po 1000 złp.

—  OJ dnia i 3 b. m. ciągle Wisła przybie
rała 5 dnia 2i b. m. był naywy/.szy stan wo
dy stóp dziesięć, odtąd zaczęła opadać.

—  Dnia 20 b. m. na Zgromadzeniu poli- 
tycznem Cyrkułu I. Miasta Warszawy, od
bytem pod laską IW. IX. Gutwilera Kanoni
ka j obrano na nowo członkiem Rady Wo- 
lewódzkiey W. Woycickiego. Assessorami 
byli W W. Fukier i Szymanowski, a Sekre
tarzem W. Mściwoiewski.
—  Tegoż -dnia na Zgromadzeniu Cyrkułu 

III. pod laską JW- Wawrzeńca Zabłockiego, 
wybrany został Radca Woiewódikim W. Ja- 
kób Piotrowski.

-—  Dnia 4. b. m. na Seymiku Szlacheckim 
Powiatu Krasnostawskiego pod laską Mar
szałkowską JW. Pawła Cieszkowskiego posła 
tegoż powiatu, lladzcami Woiewódzkiemi 
obrani zostali JWW. Teodor Darowski i Jo- 
achim JVusiutynski. Assessorami byli WW. 
Bog. K otow icz  i Antoni Swiezawski, a Se
kretarzem Teo .Darowski.
—  W Dniach 12, i 3 i 14 Marca r. b. w 

mieście Włocławku na odbytem Zgromadze
niu politycznem okręgu Kuiawskiego pod 
laską JW. Wincentego Waśkiewicza obrano 
Deputowanym na Seym W. Jana Gtadj~szew- 
skiego, a członkiem Rady obywatelskiej W. 
Józefa Nostycz. Assessorami byli WJX. Be
nedykt Cynka, Proboszcz Brzesko-Kuiaw- 
ski , i W. Henryk K ü hn , a Sekretarzem W* 
Antoni Grekowicz.

z PETER SBU R GA  21 Lutego. (4  Marca.)
M ajor Hr. Franciszek P o to ck i , A d iu 

tant J. C. M o ś c i , przeznaczony został U- 
kazem z dnia n  b. m. do M inisterstwa in- 

teressów zagraniczn ych  w stopniu Radz- 

c y  N adw ornego. Pozostanie zaś przy 
Ambassadzie Cesarskiey  w Paryżu.

N. Pan reskryptem  z d. 16. b. m. 
ra c z y ł  ozd ob ą  dyam en to w ą ord eru  Stey 

A n n y  i ć y  k la ss y ,  łaskaw ie  zaszczycić  

Hr. Beroldingen , n a d zw y cza jn e g o  przy 
dworze naszym  Posła i M inistra P e łn o 

mocnika N. K r ó la  W ir te m b e rs k ie g o ; tu 

dzież J e n e ra ł-M a io r a  Denkendrof/a 2.

Hr. M üllinen  P oseł W irtem berski w 

Paryżu, m ianow any został K awalerem  
o rd e ru  S. A n n y  1 Klassy.

P u łko w n ik  Peyron  Jen. Adj. Króla 
Szw ed zkiego  , otrzym ał order S. W ło d zi

m ierza 2 kl. Kawaleram i zaś ord. S. W ło 

dzim ierza 3 kl. m ianow ani zostali Rze-

czyw isci Radzcy  Stanu M ielników  D y 

rektor p oczt  w M ało-R ossyi , lirawin  

D yrejitor  poczt w T am bo w ie  , X iąże 

Dawidów  D yrek to r  poczt w K a za ń sk ie m , 
lladzca Stanu Hahn  A d ju n kt D yrekcyi 

poczt w P etersb u rgu , i Radzca K olleg- 
ski Kryw oszapkin. (Con . Jmp.) 

z P A R Y Ż A  9 Marca.

Xi<j2e Cambaceres u m arł  dnia w cz o 
r a js z e g o  o godzinie 9 wieczór.

__ Eskadra N iderlandzka krążąca o k o 
ło  w ysp  balearskicb , ruszyła  k u  A lg ie 
ro w i dla rozpoczęcia  kroków  nieprzyja
cielskich. N iderland y obowi.]zały się 

traktatem w A lc a la , dać pom oc H iszpa

nii w razie zaczepki od kraiów Barba- 
ryy sk ich .  A d m ira ł  lluysch  , D o w ó d zca  
p o w jż s z e y  E skadry, czekał ty lko  na u - 

rzęd ow e w tym  przedmiocie ośw iadcze
nie K o n su la  . sw ego  d w o ru  , które też 

odebrał dnia  12 z. m.
__ R o zp o czę ły  się iuź drugie  w y b o r y ,

to iest departam entowe. 1 w tych  stron
nictw o liberalne zupełn ie  upadło. W  Pa
r y ż u  żaden się liberalista nie utrzymał; 

ob urzy li  b ow iem  w yb o rcó w  na siebie 

przez t o , żp między iunemi i P> M anu
e l za Kani. rJ a ta  podali. Z o g łoszon ych  

6 4  D ep u to w a n ych  , iest ty lko  dw óch 

liberalistów, PP. K oechlin i  Turckheim ; 
obadwa w yb ran i w A lzacy i.  Z 61 R oy- 

alistów znani są z talentów PP- Pardes- 

su s , Jiourienne , X ż e  M onhnorency, M i
nister Peyronnet (2  f a z y  obrany), Jene

rałowie Partonneaux i C a s ltx , D y re k to r  

ctelł Sain t-C ricą .
—  Z buletynu o stanie zdrow ia  X ię-  

żniczki C on d e , w ysz łe go  w  dn iu  7 b. 

m. w nosić m ożna iż iey śmierć w k ro t

ce nastąpi-
—  W  salonach naszych w szystkich  teraz 

zaym uią  ro zm o w y  o w ysz ły ch  inż 
z d ru k u  Pam iętnikach  L u d w ik a  A n t o 

n iego  Filippa d’ Orleans X ię c ia  M ont- 

pensier  , brata X ięcia  Orleanu-
—  W iadom ości z R zy m u  donoszą iz 

robotnicy znaleźli  n iedaw no w pobli-  

skości łazienek C a ra ca lli, w p ew ney 

w in n icy , gliniany dzban n ap ełn io n y  ró- 
żnem i ozdobam i złotemi w y b o rn e y  sta- 

ro żytn ey  roboty.
—  W czo ray  na pryw atnćm  p o słu ch a 

niu z ło ż y ł  X iąże Castelcicala  K r ó lo w i ,  

Bratu Król: i X ię c iu  A n g o u le m e , listy 

swoiego M onarch y  w któ rych  T en że  

w szystkim  trzem o zd o b y  orderów  Sgo 

Januaryusza i Ferdynanda przesyła.

—  C zyta m y w D zie n n ik u  Constitution

n e l , ze  on i iego  przyianiele z u p o d o 
baniem -uyrzą w yb ór Panów de Labour- 

donnaye i Delalot. N ikt  się nie spodzie
w ał p od ob n ego  oświadczenia , naw et ci, 
którzy nayw ięcćy  przyzw yczaieni byli  do 

giętkości u m ysłu  niektórych redaktorów  

tegoż dziennika. Jest to p raw d ziw ym  
cud em  i w yzn ać potrzeba iż życzenie 

Konstytucyonisty  za stroną k ilku  celniey- 
szych  Roialistów miesza wszystkie ro zu 

m ow ania i rachuby.' Istotnie boleść od- 
ięla ro zum  temu D zien nikow i; i z tego 

p o w o d u  m o żem y w z y w a ć  dla niego p o 

litowania Panów  Labourdonnaye i D ela 

lot, k tó rzy  m o glib y  go zapo zw ać  o po- 

tw arz za ogłoszenie, że on i iego p rzy ja

ciele chcą  d o p o m agać  ich w y b o r o w i;  

taka p om oc b y ła b y  dla nich nnywiększą 
krzy w d ą, -.a naw et p ozb aw iłab y  ich kre
sek praw dziw ych  roialistów, k tó rzy  w sty
dziliby się p o d o b n y ch  p o m o cn ik ó w , i 

niechcieliby nigdy łą c z y ć  się w k r e s k o 
waniu z nieprzyiaciołm i tronu i p raw o 
ści. J^ecz iakeśm y pow iedzieli,  w  sło
wach Konstytucyonisty  w idać ty lk o  d o 

wód nierozum u, i dla tego otw ieram y 

małą fdantropiczn^ s k ła d k ę ,  aby tem u 

dziennikow i podadź m ożność leczenia 

się iak naypręd szego  ; w przeciw nym  ra
zie  stan iego pogorszać się b ę d z ie ,  a ż« 

z a d n i  kilka przykra dla nieg(* chw ila  

n a d e j d z i e ,  ( w y b o r y  D ep artam en to w e),  

to iego niedorzeczności m o g ły b y  się w 

szaleństwo zamienić. ( Dr. bl. )

—  W yp a d e k  w y b o ró w , tak szczęśliwy, 

tak p o ch le b n y  dla roialistów, nie iest 
bez korzyści dla sam ychże •liberalnych. 

Tak to iest prawdą , że z d ob réy  sprawy 
d obry skutek w yn ik n ą ć  musi- Nie da« 

w no liberaliści zdawali się gro źn ein ii  n ie-  
naw istnem i, teraz są ty lk o  śmieszni; i u i  

w ięc  zdanie o nich cokolw iek się p o le 
pszyło. N aw et są tak d ob rzy  ludzie  że 
się nad ich słabości;} litui.-j •, a iednak 

tak niewdzięczne, tak zaślepione iest ser
ce ludzkie, m ów m y rzczéy  serce liberal

n e , - że gotow i iesteśmy założyć się , iż 
żaden z nich nie uznaie tego polepsze

nia. N ie  czuią że lepiéy iest w zbu d zać  
wesołość i p o lito w a n ie ,  «niżeli b o iaźn  

i nienawiść.
Jak ta garstka reprezentantów  w iel-  

k iéy  fak cy i  rozweseli po&ied/.enia Izby'- 
Jak p rzyiem n ą r o z ry w k ę  sprawi ich b e z

silna złość naszym  d ep u tow an ym  u tru 

d zon ym  ważnemi p racam i, a ra*em 1



Francy i ,  która tak lubi aby żartobli- 

wość łączyła się z naypoważnićyszem i 
r z e c z a m i!—  Jaki tłum ciekawych ścią

gnie pierwsze posiedzenie Izb y!  Jak 

dziw ny widok stawi się przed okiem , gdy 

czterystu roialistów wciśnie się w ław ki 
strony prawey, dw udziestu  pięciu albo 
trzydziestu liberalistów zaludni pustynie 

strony lew ćy , a w środku i e d e n P. 
B o je r  Collard  z a s ię d z ie ! Nie będą się 
przecież żalić  że im tam niew ygodnie i 
c iasn o! (D r. b l.)

—  Uniwersytet Francuzki , z W. Mi
strzem swoim i R ad ą, inaiący zwierzchność 
nad instytutami naukowemi w całym kraiu, 
przekonawszy się że dom edukacyi w So
reze , w południowcy Francyi, nie odpo
wiada przeznaczeniu swoiemu ze wzglę
du moralnego i religiynego uksztalcenia 
uczn iów , ze tam wpaiane są w nich zasa
dy nie zgodne z monarchicznym systema- 
tem porządku i prawości, wydał postano
wienie tyczące się teyże szkoły.

Po wymienieniu powodów i obszernem 
wyliczeniu nieprzyzwoitości któreśmy wv- 
iey wspomnieli , tak brzmi postanowienie: 

”  ^ szyslkie te łakta dostateczne sa do 
ustanowienia ważnych nadużyć, o których 
iest mowa w io5 artykule wyroku z dnia 
17 Marca 1808 r, id o  zamknięcia tego in
stytutu stosownie do tegoż samego artyku

łu.

Ze jednakowoż instytut w Soreze przez 
swoię dawność, wziętość i wielką liczbę 
uczniów zasluguie na wzgląd szczególny, 
że należy przedsięwziąć kroki któreby za
razem pogodziły interes właściciela i za
chowanie zakładu, z którego losem połą
czony iest los wielu osób , t  potrzebą na
dania nauczaniu kierunku religiynego i 
monarchicznpgo, postanawiamy:

Artykuł I. Przystąpionein zostanie do 
jeneralney reorganizacyi szkoły w Soreze, co 
się dotyczę nauczania i osobistości nau
czycieli i uczniów. Ta reorganizacya na
stąpi przed 1 Sierpnia r. b.

II. W tym/e przeciągu czasu P. Ferlus 
ma przedstawić wice - gerenta, który po
winien bydź uznany przez radę królewską, 
i sam wyłącznie obeymie kierunek szkoły.

III, Hektor Akademii w Tuluzie, lub in
na osoba przez W. Mistrza wyznaczona, 
zaymie się wykonaniem tego wyroku.

Wielki Mistrz 
(podpisano) Biskup Hermopolitańskl.

P. Ferlus Rządca szkoły w Soreze podał 
do dzienników protestacyą przeciw temu 
postanowieniu; znalazła ona poparcie w 
Dzienniku Sporów, którego Redaktor, u- 
wa/.aiąc wyrok powyższy iako naruszenie 
prawa własności, a powody iego iako nie
dostatecznie wykazane i usprawiedliwiane, 
uczynił nad nim uwagi. Jnne pisma publi
czne powstały z ley przyczyny na Dzien
nik Spotów, a mianowicie Monitor i Bia
ła chorągiew, z którey tyezący się tego 
przedmiotu artykuł umieszczamy.

„ Kuryer z dnia 6. b. m. zawsze wierny 
swoiemu systematowi uwodzenia , twierdzi: 
że Uniwersytet, przedsiębiorąc środki w ce
lu utrzymania w Szkołach porządku, zacho
wania Religii i dobrych obyczaiów; ogołaca 
z ich własności Naczelników tych Instytucyy. 
Ten sposób rozumowania niezadziwia nas 
wcale ; więceybyśmy się dziwili gdyby cho
ciaż. raz ten Dziennik zgadzał się z rozsąd
kiem i prawemi zasadami.

Oświecenie publiczne niczyią nie iest 
własnością. Prawo wychowania młodzieży 
nie iest wyłącznym przywileiem ; a to po
kolenie które iest nadzieią Monarchii, nie 
może bydź porównywane z surowym ma- 
teryałein przeznaczonym na wyrobienie w

rękodzielni. Wychowanie zaczęło się wy
radzać od chwili gdy zostało przedmiotem 
handlu ; a ieźliby kiedy było monopoliuin 
prawne i użyteczne społeczeństwu, to bez- 
wątpienia to, które w ręce władzy oddało ten 
wielki środek doskonalenia i zachowania.

Czy zezwoliłby Kuryer, stosownie do 
swego rozumowania , aby Jezuitom powró
cono własność którą im wydarto , wypędzi
wszy ich z założonych przez nich Kolle- 
giów ? Nie byliż właścicielami także , owi 
uczeni Benedyktyni, owi gorliwi Oycowie 
zgromadzenia Oratorium , których rewolu
cja , liberalistom tak miła , wydarła mło
dzieży kształconćy przez nich w miłości 
cnoty i nauk ? Onito nie zamieniali w 
rzemiosło nayzaszczytnieyszego i nayważnićy- 
szego powołania.

Nauczyciel iest Urzędnikiem, odwolalnym 
przez władzę która wyobraża wszystkie in
téressa , a w szczególności interessa oyców 
rodziny. Pomieszkanie, ruchomości, sa pra
wdziwą i istotną własnością przedsiębiercy 
Instytucyi reszta należy do własności publi- 
czney. Otóż niezaprzeczona prawda. Lecz 
niechca roj różnić posiadacza przemysłu od 
członka Uniwersytetu, i to iest przyczyną 
błędu; pierwszy iest spekulantem, drugi 
delegowanym ciała Uniwersyteckiego. Od
dalenie tych dwóch attrybucyy nieuchronne 
iest dla zrozumienia prawa Administracyi.

Czego/, dowodzi sprawa którą się zaymu- 
iemy ? —  Oto przykrćy do wyiawienia pra
wdy: Iż rzecz naypotrzebnieysza dla przy- 
szłey spokoyności, dla chwały i pomyślno
ści naszego krain , ieszcze urządzoną nie 
iest. Są w oświeceniu części bez związku, 
iedne dobre, drugie błędne; obok dosko
nałych żywiołów są inne niedostateczne i 
nie zgodne. Niektórych ludzi w stanic 
Nauczycielskim ożywia miłość chwały i 
duch icłi powołania , będący duchem ule
głości i zrzeczenia się wszelkich osobistych 
widoków, inni frymarczą tylko wychowa
niem. Co iest święte i co światowe, Kościoł 
i społeczność , dawne metody i sposób Lan
ka,stra , zasady monarchiczne i liberalne, 
wydzieraią sobie ieszcze tę młodzież , któ- 
ta gotowa do przyięcia wszelkich wrażeń, 
tem się staie , czem ią chcemy uczynić.

Religiia i Moralność korzystną teraz 
walkę prowadzą z bezbożnością i duchem 
rewolucyynym ; zwyciężą , bo, wspierać ie 
będzie powaga oycowska i doświadczona 
przez Rząd potrzeba ugruntowania trwa
łości swoićy 11a stałych i niezmiennych za
sadach. Każda z władz które po sobie na
stępowały we Francyi , działała podług swo
ich widoków, swoićy natury i zamysłów. 
Za rzeczypospolitćy, dzieci nosiły czapkę 
wolności, rodziców i nauczycielów miały 
za równych , a Brutusa i Marata uwa/.ały 
za hohatyrów wieku swoiego. Przywróce
nie Monarchii , podźwignawszy tron i oł
tarze, wróciwszy nam mądrą wolność, wy
maga inszego układu, który rodzicom dla 
ich dzieci, a Narodowi dla iego obrońców , 
zapewni wychowanie rel>gyjn e } monarchi
czne , a zarazem silne i zgodne z nasze- 
mi politycznemi ustawami. Lecz ten u k ł a d  

nie/gadza się z wyobrażeniem własności, 
które wyłącza wszelkie urządzenie, wszel
ki duch właściwy zgromadzeniom Nauczy
cielskim , wszelką karność , uległość , bez 
którey nie utrzyma się żadna instytucya 
towarzyska.

Chcieliśmy tylko zbić herezyą Kurjera 
który znalazł pomocnika i echo wcale nie 
spodziewane w Dzienniku Sporów• Nie hę. 
dziemy naśladowali Dzienników liberalnych, 
które zawsze zrobią sprzeczkę osobistą z 
tego , co powinno być roztrząsnieniem pra
wnego zadania. Niegdyś zgorszenie ich 
pism poprzedzało zgorszenia na zgroma
dzeniach prawodawczych. Gdy się te zró-

—  i i 4  —

dła dla nich wyczerpały, chcą rzucić iabł- 
ko niezgody wśród Uniwersytetu. Lecz nie- 
chay się nie zwodzą. To ciało nazbyt czu- 
ie godność swoię aby miało ustąpić oso
bistym względom i obawiać się napadów 
namiętności ; nazbyt iest oświecone aby 
w wyrokach swoich nie postępowało według 
prawideł i prawa. Dla tego z podziwieniem 
uyrzano że Dziennik , który aż dotąd mie
nił się obrońcą porządku i prawa , uży
wa swego wpływu na obronę złey sprawy 
i na wspieranie podwładnego przeciw opi
nii wszystkich iego Naczelników , i przeciw 
wyrokowi wydanemu w nayuroczystszych 
formach. Gdy czytamy pobudki tego w y
roku, gdy zastanowim się, że każdy z 
nich na sprawdzonych opiera się dowo
dach, na nayważnieyszych przewinieniach,
i gdy zważymy potem że Dziennik Sporów 
został pochwalcą nauczyciela , który za- 
słuzyl na sprawiedliwą naganę, że powstał 
na czcigodnego Biskupa i wyszydził dwóch 
szanownych Inspektorów Jeneralnych , wy
pada zapytać się czy role się zamieniły ? i 
czy możemy oczekiwać że Dziennik Kon
stytucyjny zdrowe zasady ogłaszać będzie , 
a Kuryer przemówi o Religii z uszanowa
niem a z przywiązaniem o Monarchii ?“

z L O N D Y N U  a Marca.
—  Umarł- tu sławny skrzypek V iotti 

po krótkiey chorobie  w 69  r. ż. B y ł  

rodem z Piemontu. Pom iędzy licznemi 
uczniami których zostawił,  naysławniey- 
szy test Rode.

—  M orning-C hron icle  czyni uw agę , 
że od czasu wynalezienia statków paro
w ych , trzeba porzucić  myśl obronienia 
Anglii na m o rz u ;  każdy zdobyw ca m o

że małym kosztem wysadzić woyska ile 
mu się podoba na brzegi Anglii.

—  Dnia i S  z. m. odebrano gazety z 
N o w e g o - O r le a n u , do dnia i t  Stycznia 

dochodzące. Pod A rtykułem  z Tampico 
( w M e x y k u )  donoszą,, iż proiekt K o n 
sty tu c ji  blizkim  iest ogłoszenia. Zasa

dą iéy ma b y d ź  systema zw iązkow e 

( fédéral ), w ed ług  którego Rzeczpospo
lita g łów na składać się będzie z i 5 Rze- 
czypospolitych oddzielnych. ( J .d .F r .)

z AM STER D AM U  a Marca.

—  Gazeta Gravenhaagska następuiący 
umieściła artykuł, który iak się zdaie, ma 
na względzie rzeczywiste uskutecznienie 
proiektu, zachw alonego tak bardzo przez 
W ielkorządcę północnćy Ilollandyi w m ó 

wię zagaiaiacév Stany prowincyonalne. 
«Zapewmaią ze JKMość raczy ł w tych 
dniach zatwierdzić proiekt, nader w a
żny dla Amsterdamu. Ma b y d ź ,  iak 
mówią, założona tama, oddzielaiaca od
nogę Y  od zatoki Zuydersee. W spom niona 

tama opatrzona stósownemi śluzami, s łu
żyć będzie do ułatwienia zatamowanéy 
żeglugi z Zuydersee do Amsterdamu «

P. S. D ow iaduiem y się z p ew n ością ,  i e  
N. Pan raczy ł  zatwierdzić tak ważny dla 
handlu tu te jsze g o  proiekt ścieśnienia 
brzegów odn. Y ,  w skutek podanego M u 
przedstawienia rozpoznanego przez Hol- 
lenderskie towarzystwo Nauk w Harle- 
mie i przez w yzn aczo n ych  do tego zua- 

wców.
z K O P EN H A G I 9 Marca.

Podług doniesień uczonego Oersleda, 
mamy n iem jln ą  nadzieię że » T o w a r z j - 
stwo dla rozszerzenia natik przyrodze
nia w  Danii » wkrótce działania swe 
rozpocznie , podobnież iak i oddział 
iego zawiązany w Odense przez Prof: 
Saxtorph. Posiedzenie przygotow aw cze



w d. 27 z. m. o d b y te ,  przytom nością  
swoią zaszczycić  raczyli Xiąże C h r y -  
styan Fryd eryk , M inistrowie Tir. Schim- 
melmann i  M ósling  i t, p. —  Następne p o 

siedzenie oznaczone na dzień 26 b, m.

z SZTOKHOLMU 5 Marca.
D w ór p rzyb rał  po zm arłym  Xięciu 

Leuchtenberg żałobę na dziew ięć  t y 

godni.
-—  Gazeta Rządow a umieściła raport 

Hrabiego P la ten , o  postępie roboty o- 
koło  Kanału  G o t a ,  w c ią g u  r. i8aá.

z M A D R Y T U  1 Marca.
J. K. Mość raczy ł  D on L u d w ika  Ale

xandra Dasseconrl Dow ódzcą w ovsk K a 

talonii mianować.
—- ,Na m ocy postanowienia Królew skie

go ,  stan kupiecki w  Hiszpanii składać 
będzie rocznie 10 m ilionów  r e a ló w , pod 
tytułem zasiłku handlowego ( subsidio 
de Comercio").

—  Inny dekret Króleski poddaie handel 

stokfiszem osobnéy w ła d z y ,  pod któ- 
rey dozorem utw orzone będą we w sz y 
stkich miastach portow ych składy, stok 
fiszu , z których kupcy i kramarze mogą 
brać potrzebne zapasy. Sześć następnych 

m iesięcy w olno ieszcze ka id e m u  han
dlow ać stokfiszem , poczćni Rząd w szel
kie zapasy w y k u p i , i na swoićm Mono 
polium zysk u  znakom itego się sp o d zie
wa. W prow adzenie  wszelkiego rodzaiu 

r y b  z zagranicy, zakazane.
—  U k o ń czyły  się iuż sprzeczki w K a 

talonii z Baronem Eróles. Nadeszłe z 

Madrytu i P aryża  instrukcye zgodziły  
się aby żadne woyska hiszpańskie nie 
w ch o d ziły  do Barcellony. Jeneralny K a 

pitan m usiał się stosować do tych in* 

strukcyy. Przestał w ięc na tćm iż sam 
ty lko  udał się do Barcellony; Jenerał 
Maríngonné rozkazał aby w oyska  fran- 
cuzkie  odd aw ały  mu należne honory 
w oyskow e. W skutek tego b y ł  przyiety
i eskortowany' od oddziału  francuzkićy 

osady.

z KARLSRUH E 8 Marca.

Baron G tłersted t, nowo mianowany 

nadzwyczayny poseł i pełnom ocny M i

nister Króla Jmci Pruskiego , m iał za
szczyt w  dniu 7 b. m. na uroczystćm  
posłuchaniu złożyć.JKM . W . X ię c iu sw o -  
ie listy wierzytelne-

z S T U T T G A R T U  6 Marca.

Dnia w czorayszego pow rócił  tu z p o 
dróży swoićy przedsiębranćy do Amery- 
k i ,  X że  Paweł Wurtemberski.

z W Ł O C H  4 Marca.

W e d łu g  powieści Kapitana Angielskie
go kupieckiego okrętu  P icton , który w y 
p łynąw szy z Malty d. 14 L u te g o ,  do 
M essyny za w in ą ł,  zabrali Algierczyko- 
wie aż do dnia iego odiazdu przeszło 
dwadzieścia statków, p łynących  (przez 
niewiadomość o krokach nieprzyiaciel- 
skich  ) bez ko n w o iu  pod banderą A n 
gielska.
— Listy z Zante z dnia 3o Stycznia potwier
dzała ze wsiysikiemi szczegółami wiado
mość o zdobyciu przez Odysseusza twier
dzy Karystos w Eubei. Donoszą takie ,
i i  pokolenie Toxydów, naybogatsze i nay- 
znakomitsze wśród Albanów , wzięło się do 
broni przeciw Porcie ., Jest to pokolenie 
któremu Ali Basza wyłącznie sprzyinł, 
którego członkiem b y ł , i które przez nie
go lat 40 z dzielności słynęło. To poko

lenie , ogłosiwszy Xiąźeciem swoim wnuka 
Alego, który się do mieysea rodzinnego De~ 
pelcn schronił,' powstało przeciw Porcie, 
pod naczelnictwem Selichlar- Pota , iedne- 
go z ważnieyszych dowódzców Alego. Por
ta przekupiła dawniey czterech oficerów 
Albańskich którzy mieli zamordować Selich- 
tara j lecz osobistą odwagą śmierci się u- 
chronił, wszystkich czterech zo świata 
zgładził, i odtąd wieczną nienawiść Por
cie poprzysiągł. Już zadał znaczną klęskę 
Baszy Skodra podczas iego odwrotu, teraz 
zamyśla wyprawę przeciw Baszy Omer- 
Vrione , aby go z niższey Albanii wypę
dzić,

z S T A M B U Ł U  10 Lutego.

D nia 28 Stycznia odebrano tu przez 

gońców  z E r  ze  rum ostateczną ratyfi- 

kacyą traktatu z Persyą. W ydane iuż 
zostały rozkazy , do ustąpienia woyska z 
Powiatów K u rd yysk ich  pod zw ie rzc h n i
ctwo Porty w racaiących; s p o d z ie w a j  się 
naw et rych łego  p rzyb ycia  Posła Per 
skiego , który  iuż dnia 16 Stycznia 

b y ł  w Kcirs, na Ziemi Państwa Otto- 

mańskiego
—  Słabość Reis-Effendego wstrzym a

ła na nieiaki czas bieg in teresó w ; lecz 
tenże, chcąc dadź dowód sw ćy gorli

wości i dobrey c h ę c i , lubo ieszcze d o 
syć  osłabiony , tak iż naym nieyszy  
szelest szkodliwy w p ły w  ma na iego 
nerwy , zaprosił  P. M m ciaky  na p ry 
watne posłuchanie, które w dn iu  12 

b. m. ma nastąpić.
—  Przed kilku  dniami p rzyb yło  do 

stolicy 4000 w ybornie  u zb ro io n ych  Al- 
b a ń c z y k ó w ,  n iedługo zaś drugie  ty le ,  
a może i cokolw iek więcćy ma przybyć. 
Zjawienie się tych w oysk sprawiło z p o 
czątku znaczne wrażenie i dało powód 

do różnych  domysłów. Powszechnie są
d zono i i  Rząd ma zamiar dzielnych  u- 

żvć  środków  przeciw Janczarom ; lecz 
teraz z pewnością w ied zą, że oddział 
ten przeznaczony przeciw powstańcom, 
końca tylko robot około  flotty oczek u- 

i e ,  po czem niezwłocznie uda się na 

okręty.
—  Doniesienia z wysp Jońskich w ro

zm aitym  sposobie zaym owały publi
czność tuteyszą. Zdarzenie którego Ita
ka była  te a tr e m , szczególną niechęć 
wzbudziło. B ryg  turecki wiozący 180,000 
turec: piastrów na potrzeby osady w Pre- 

v e sa , zaczepiony przy w eyściu  do za
toki J_,epanto przez i 4 greckich  statków, 
m usiał  po  i 5 godziuuym  walecznym  
o d p o r z e , na brzegach Jtaki ocalenia 
szukać. W  ciągu walki 92 ludzi życie 
u traciło ;  reszta m niemała że na ziemi 
neutralnego kraiu, iy c ie  przynaym nićy  
ocalić z d o ł a , zwłaszcza że G recy  celu 
swey w yp raw y zupełnie do p ię li ;  lecz 

i tu ścigani Turcy , mimo usiłowań władz 
A n g ie lsk ich ,  w większćy części nielito- 
ściwie w ym ordow ani zostali. Z p o czą
tku zdawało się niepodobnćm  do w ia
ry aby Maurocordato sam osobiście tćy 
w ypraw ie p rzyw odził  ; lecz z nastę
p n ych  raportów i z odezw y G ub erna

tora w yspy  Corfu bytność iego źadnćy 
nie podpada wątpliwości.

—  WsŁystkie wiadomości zM o re i  wspo- 
minaią o ciągłych nieporozumieniach 
nie tylko m iędzy naczelnikami ale na
w et m iędzy władzami powstańców. 
W  G rudniu  do otwartey przyszło  w o y- 
n y  m iędzy Senatem odbyw ającym  swe

posiedzeniaw  miasteczku niedalekoArgos* 
a władzą w ykon aw czą  na czele którey 
stał Bei M aynotow. Senat żądał od Be- 

ia rach un kó w  z przeznaczonych  do ie
go zarządzenia dwóch m ilionów. Zamiast 

o d p o w ied zi,  posłał Piętro Bei 000 koł
nierzy przeciw Senatowi; na w idok ich, 
Senatorow ie w górach schronienia szu

kać musieli. U dało im się w reszcie 
podobnąż ilość w oyska  zebrać , a g d y  
się obiedw ie strony w rów n ey  sile u y -  
rzały, p izysz ło  [do spokoyn ego  układ u. 
W yliczone tu fakta, z naywiększą rzetel

nością wypisane, odebraliśmy od d o -  
w ódzcy Cesarsko - K rólew skiey Eska
dry krążącey na A re h ip e la g u ,  który 
przypadkiem w czasie tych sporów  znay- 

d o w a ł się z kilku  Officerami w JSapo- 
li d i Romania. Późnieysze doniesienia 
dw om  poselstwom p rze s ła n e , za któ
rych iednak rzetelność ręczyć niechce- 
m y ,  nie obiecuią d ługićy  trw ałości za» 
wartcy z g o d z ie :  a nayświeższe listy z 
S m yrny  i innych  m ieysc , głoszą : że 
postanowieniem D yrektoró w , Peloponez 
1 inne od pow stańców  zaięte p ro w in 
c j e ,  na sześć G ubern iy  W oiennych p o 
dzielone zosta ły ,  w których nieograni
czona ma b y d ź  w ładza przy naczeln i
kach w oyskow ych. O ile proiekt ten 

w ykon any, lub w ykonanym  b y d ź  może, 
pew nieyszych  wiadomości oczek iw ać  

musimy.
—  W e d łu g  odebranego w tćy chwili 

doniesienia z S m yrn y  z d. 3 i Stycznia, 
Naczelnicy pow stańców  mieli się na na- 
stępuiące punkta  ugodzić. JVapoli di 

Romania ma b yd ź  w imieniu trzech 
wysp H ydra , S p e z z ia , i  Jpsara o»a- 
dzone, a trzey naczelnicy tych  wysp mają 
tam składać S e n a t,  który m ieć będzie 
m oc rozstrzygnienia we wszystkich dzia
łaniach na lądzie i na morzu. Coloco- 
troni będzie Gubernatorem T r y p o liz z y ;  
Piętro liei wróci do swych M aynotów, 
z rozciągnieniem  władzy do Ca la m a ia , 
Misitra i okolic- M e ta x a , D elojan i i 
Bobelina (Matka czy S y n ? )  maią b y d ź  
członkami władzy w y k o n a w c z ć y , d z ie

ląc oraz m iędzy siebie Naczelnictwo nad 

inneini M orei obwodami.
W szystkie te podania nie mogą ie 

szcze dostatecznego dadź w yobrażenia  
o s t a n ie  M o r e i;  tyle tylko w ykazuie  się 
iz iest iakaś walka m iędzy w ładzam i 
woyskowenti i cyw iln e m i,  w  którćy  o -  
statnie ieźli ieszcze istnieią, żadnego g ło 

su nie maią. (D o. udu.)

WIADOMOŚCI LITE
RACKIE.

Londres en i 8a3. L o n d y n  w roku  18 2 3 ,  
przez Autora Jednego roku w Londy
nie. Jeden T o m  in 8vo z koperszty- 
chem  wystawuiącym widok O pactwa 

F on thill w Paryżu  i 8a4- 

A u to r , którego ksią/kę ogłaszamy, nie w 
i e d n e i n  iuż dziele pisał o  Anglii. Jeden 
rok iv Londynie przyięty został bardzo po
myślnie w roku 1818, a tę pomyślność wi
nien był nadewszystko dowcipnym ucinkom 
wymierzonym przeciwko temu, co my zo- 
wiemy śmiesznością mi i przcwrotnościami 
narodu A n g i e l ą k i e g o .  Byc inoże, iź pod 
tym względem iesteśmy zbyt szlachetnemi 
dla Anglików ; bo co iest smiesznetn u ie- 
dnego ludu , niezawsze iest takiem u dr*«
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giego. Jednakowo! kaidy naród nxilo w tey 
mierze oszczędza swoicli siąsiadów , i mo
żemy bye pewnemi , Se trzvmaiac się pra
wa odwetu , pisarze Angielscy z lichwa nam 
'oddaią wszystko, co im wyrzucamy.

Autor Jednego roku w Londynie od i8t8 
corocznie wydawał nam niemal tey sainey 
natury książkę o Londynie, albo, ściśley 
biorąc , o Anglii ; widzieliśmy koleyhie wy
chodzący Londyn w r. 1819 > w i-. 1820, 
w  r. 1821 , w r. 1822 a nakouiec w roku 
1823. Znayduie się tam jednakowa skłon
ność do uszczypliwości i satyry , tenże sam 
ton wesoły i żartobliwy, ta sama staranność 
badania w ustawach i obyczaiach naszych 
sąsiadów , (których nałogi nie są naszeini, ) 
wszystkiego, co może wesprzeć cel wy
śmiania, a przynaymniey krytyce uledz. 
Z tern wszystkiem plan Londynu w roku 
1823 iest wcale różny od planu Londynu 
iv r. 1818. Autor miał dosyć rozsądku do 
przewidzenia, że uwagi nad obyczaiami i 
zwyczaiami narodu, niemogą corocznie do
starczyć materyałów na utworzenie dzieła, 
a przynaymniey żeby w nim nie wpadać 
av ciągłe powtarzania. Obrał więc pole 
obszernieysze i zdaie się ze chciał utrzymać 
w swoim zamiarze rys hystoryczny a zara
zem krytyczny tego, co się corocznie w 
Anglii wydarza.

Pomysł ten zdaie się nam bye’ szczęśli- 
wym , gdy/, ułożywszy go w kształcie dzie
ła, można hyc pewnym że się corocznie znay- 
dzie coś nowego dla czytelników , a przez- 
to oszczędzi się im tych nudów , które 
zawsze iednostaynośc rodzi.

Autor wynrdazł taiemnicę uczynienia swo- 
iego dzieła intcressownein dla wszelkich 
klass czytelników: ludzie trudniący się po
lityka znaydą w niem rys nay ważnieyszy«h 
sporów w Parlamencie Angielskim; .lite
raci znaydą niektóre wyiątki z naylepszych 
dzieł wychodzących każdego roku w Lon
dynie ; prawnik znaydzie rozbiór nayzna- 
komitszych processów tam rozstrzygnionych, 
a ciekawi ze wszystkich klass natrafia na 
anegdoty uszczypliwe, na interessowne 
szczegóły o wszystkit‘in cokolwiek w ciągu 
roku służyć może w Anglii do nasycenia 
ciekawości publiczney.

Szczególną uwagę zwróci w Londynie w. 
r. 1823 mieysce nader ciekawe o nieszczę- 
śliweru położeniu Irlandyi , o okropności 
fakcyy kray ten niszczących , o zamiesza- 
niach i nędzy w nim panuiącey , o zbro
dniach których', na nieszczęście scena się 
.stała. Znaytluią się tam nadewszystko cie
kawe szczegóły o tym procesie kryminal
nym, do którego dął powód zamach 
wsrzód widowiska w Dublinie, na osobę W i
cekróla czyli Lorda Namiestnika , a który 
bezkarnie uszedł. Dzieło to zaleca się 
ieszcze wiadomością o sławnych ludziach 
zmarłych w Anglii w roku i 8a3 , do któ
rych z żalem przychodzi liczyć Doktora 
Jcnnera, co tak ważną przyniósł nsługę 
ludzkości przez zaprowadzenie ospy kro- 
w iey; wiadomością dość obszerną o po
dróży kapitana Parry na morzu bieguno
wym, o którey urzędowe podanie niebyło 
ieszcze ogłoszonein ; nakoniec wiadomością
o mniey dalekiey i mniey niebezpieczney 
podróży samego autora do Fonthill - Abbey,
o sto mil od Londynu, gmachu ogromne
go i tak wspaniałego, iż trudno poiac iak 
prywatna osoba mogła go własnym kosztem, 
w kilku leciech wystawie. Rycina litografo- 
w ana, znayduiąca się na czele dzieła , 
może dac o tem wyobrażenie. (Dz. Sp.)

W iadom ość o ty c iu  Siostry M arty.

Dzienniki wspominały niedawno o życiu 
szanownej Przełożonej Sióstr szpitalnych S. 
Jana, o Teresie F a n - Langhtndries, któ

ra przy końcu roku zeszłego umarła , po
święciwszy sześćdziesiąt łat życia na wspar
cie cierpiacćy ludzkości. Sama tylko Re- 
ligiia Katolicka podaie nam przykłady tak 
wysokiego poświęcenia się.—  Siostra Marta z 
Besançon maiąea teraz lat 77 , o którćy 
przed kilką laty tak często pisały dzienni 
ki Paryzkie, iest również wzorem miłosier
dzia Chrześciańskiego. Umieszczamy w ia
domość o téy szanownćy Kobiecie.

Przed Rewolucyą Francuzką była Fórty- 
anką w Klasztorze zakonnic ; w roku 1792, 
mieszkała w Besançon i żyła z szczupłej 
pensyi i 32 franków. Z takiemi to małemi 
zasobami i maiąc przytein własny swóy 
mały domek, z towarzyszką która ićy do
pomagać chciała, niosła ona podczas Rewo- 
lucyi wszelką pomoc biednym a zwłaszcza 
ieńcom woienBym. W  r. 1809 przypro
wadzono do Besançon 600 Hiszpanów zaię- 
tych w niewolę; siotra Marta, maiaca 
naówczas lat 62, nowych sił nabrała i mimo 
ubóstwa swoiego użyczała im pomocy ia- 
ką tylko ićy gorliwości wyszukać zdołała; opa
trywała ich nay pierwsze potrzeby , czuwa
ła nad niemi w chorobie. Więźniowie czę
sto zanosili proźby do Komendanta Placu 
i powierzali ie Marcie, ponieważ polecała 
le swemi cnolumi. Ten Jenerał r/ekl raz 
do mćy: ,, Zmartwisz się siostro Marto, twoi 
dobrzy przyjaciele Hiszpanie opuszczała 
llesancon. “  Tak iest, odpowiedziała, lecz 
Anglicy przybędą, a wszyscy nieszczęśliwi 
są przyiaciolmi moieini. W Kampanii roku 
1814 gdy znayszlachetnieyszą gościnnością 
wszędzie obchodzono się z rannemi tak 
nieprzyiaciołmi iak i Francuzami , Siostra 
Majta na widok tak dobroczynnych sta
rań podwoiła swoię gorliwość i zasłużyła 
sobie na tkliwą pochwałę Xcia Reggio. Na 
polu bitwy poznałem cię Marto ; nasi Żoł
nierze ranieni zdała od Oyczyzny, wołali-, 
gdzie iest Siostra Marta ? gdyby ona tu by
ła , nie bylibyśmy tak nieszczęśliwi. —  Mo
narchowie Sprzymierzeni przybywszy do 
Paryża, chcieli widzieć tę sławną z tylu 
względów Kobietę. N. Cesarz llossyyski 
przyiął ią 24. Sierpnia, ozdobił medalem 
złotem z własneiu wyobrażeniem, i przy
dał Uo tego znaczną summę. Cesarz Au- 
stryacki ozdobił ia orderem cywilnym, z 
gratifikacyą 2000 Zł. Ryń. Dostała także 
medal zloty od Króla Pruskiego, i Krzyż 
od Króla Hiszpańskiego. Nareszcie siostrę 
Martę przedstawiono Królowi Francuzkiemu; 
wysztychowano także ićy portret, na któ
rym wystawiona iest ozdobionS orderami 
francuzkiemi i zagranicznemi. ( Oracle. )

Now e Oratorium ßeethovena. 

Beethoven pracuie teraz nad Oratorium 
Przyjaciele muzyki w Niemczech niecierpli 
wie oczekuią tego dzieła; tein więcćy, że w te- 
raznieyszych czasach ten naywznioslayszy ro- 
dzay kompozycyi mało znalazł dobrych pi- 
sarzów. To Oratorium ma tytuł: Zwycięstwo 
Krzyża; poezya do niego iest Karola Bern
harda Redaktora nadwornćy Gazety Wie
deńskiej. Za przedmiot wzięta iest z dzie- 
iów Konstantyna W. ta ważna chwila , w 
którey ten Cesarz widokiem Krzyża iaśnie- 
iącego nad słońcem z napisem : Iri hoc si- 
gno vinccs, czuie się powołanym do zbu
rzenia Ołtarzy fałszywych Rogów, do zwal
czenia przeciwnego sobie Imperatora Ma- 
xencyusza i zatknięcia chorągwi Krzyża na 
siedmiu wzgórkach.—  Akcja otrzymała 
przez harmoniią uniesienia poetyckiego z 
historyą , i przez żywość osób działaią- 
cych, charakter religiynego dramatu w du
chu romantycznym ; ogól nosi cechę wspa
niałej powagi. Osoby allegoryczne : W ia ra  

Miłość i Nadzieia stoią z historycznemi o- 
sobanii Konstantym , Maccencyusiem i Julia 
w pięknem na przemian działaniu ; a chó

ry Chrześcian , Pogan , Woiowników, Au* 
gurów , M agów, Aniołów , Męczenników , 
i Demouow kształcą imponijiące massy i 
przedmiot wyborny dla poezyi muzyczney»

r o z m a i t o ś c i .

Między Rozmaitościami w Nrze 17. pi» 
sma naszego donieśliśmy o postrzeżeniach 
Dra Capelło względem wścieklizny. Tłuma
czyło ie sobie mylnie wiele o só b , sądząc 
ze ukąszenie psa któremu wścieklizna przez 
inne  ̂zwierze wściekłe udzielona była, nie 
zaraża tą chorobą. P. Barthclcmy Professor 
w szkole Weterinarii w Al/ort, ogłoiił * 
tego powodu w Monitorze Paryzkim z dnia 
2/,. Lutego , że doświadczył iż często na- 
stępuie śmierć zwierząt ukąszonych w po
wyższym sposobie, sądzi zatem , Że Pan 
Cepelio  ̂ uważa to ukąszenie w drugim sto
pniu tylko za mniey szkodliwe niż ukąsze
nia stopnia pierwszego, i że może bydź u- 
leczone sposobem przez P. Capello po
danym.

—  Otworzono w Paryżu subskrybcyą na 
wystawienie pomnika Jenerałowi Pichegru , 
któryby przypomniał potomności przywiąza • 
nie do tronu , sławę woiennn i cnoty te
go Jenerała. —  Posąg będzie ulany ze spi
żu dział zdobytych przez niego na nie; 
przyjaciołach. Wykonanie pomnika powie
rzone iest naybiegleyszym Artjstom .stolicy ; 
rys iego przedstawiony Królowi przez K o
mitet , był iak nayłaskawiey od Monarchj 
przyiętj. N ;skorzeźby wyobrażać będą szla
chetną bezinteressownośc tego wodza po 
zdobyciu Holandyi, i ow czyn śmiały któ- 
rym go wrodzona mu ludzkość natchnęła , 
gdy odtbrał dziki rozkaz kouwencyi, roz
strzelania wszystkich ieńców angielskich.

{Mon. Par.)

—  Gazeta Florencka, mówiąc o talen
tach śpiewaczki Florentyńskiey Ciecona , 
naywiększe oddaie pocłiwały nowey ope
rze w którey śpiewała w Neapolu. T o 
nowe dzieło, pod tytułem: Rodrico, iest 
utworem Kapelmistrza Antoniego Sapienza 
syna , młodego Neapolitańczyka , którj roz
począł swoic nauki przy oycu, ( Artyście zna
nym  ̂ i oddawna osiadłym w* Petersburgu ) 
a dla wydoskonalenia swego do Neapolu się 
udał, gdzie na obszerney i trudney sce
nie S. Karola, dał tę operę z którey naypię- 
knieysze o iego talencie powzięto nadzieie, 
i można mówię’ , ze to dzieło początkowe 
iest dziełem mistrza. Listy z Neapolu do
noszą , że tę operę grano iedenaście razy 
raz po raz z równem zawsze upodobaniem 
i uwielbieniem,- podług zdania znawców i 
Kompozytorów, styl tey muzyki iest taki 
ze nigdy swoiey świetności nie straci.

—  Wychodzi w Paryżu Dykcyonarz u- 
mieiętności lekarskich, dzieło będące skróce
niem wielkiego dykeyonarza w tym przed
miocie. Przedsiehiercą iest księgarz Pan- 
coucke. Dykcyonarz ten ma zasłużona 
wziętośc i wielki odbyt. Wyszło iuż z dru
ku tomow jo, a ma wyyśdź wszystkich 
piętnaście.

—  W Uobartstown (w kra i u van Diemen) 
przedsięwzięto załozenie banku , i urzą
dzenie statków pocztowych dla podróżnych 
do Sidney, na co 2 3oo, F. S. podpisano. 
Nic niemoże lepiey dowieśdź szybkiego za
kwitnięcia tey osady,

Założono we francyi południowey 
plantacye herbaty Chińskiey rozmaitego 
gatur^u. Znakomite Damy paryzkie ho- 
duią teraz małe drzewka herbaty częścią 
w swoich pokoiacli , częścią w Trebhauzach,
i należy to do przepychu, maiąc gości 
kazać przynieść na s’.ół krzewy herbaty
i delikatnemi rękami obrywać listki dla 
sporządzenia z nich napoiu.


